
oplata pocztowa.ulazczona ryczałtem. 
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Ponury y o • 
Expose premjera Clrabskiego było optymistyczne, więc i ja jestem 

optymistycznie nastrojony. mówi p. Witos z sarkastycznym uśmiechem 
Położenie kraju jest cięższe. niż kiedykolwiek. - Deszcze i wylewy zniszczyły kartofle. 
Najstarsze firmy i instytucje chvvieią się. - Spokój w kraju jest objawem martwoty, 

Wstrzymanie kredytów doprowadziło do zupełnego zastoju gospodarczego. 
Z Krakowa donoszą nam: - Czy na tern panQ\\rfe poprzesta- - A w ktkiem świztle przedstawiają 

Dzisiejszy "Kurjer Hlustrowany" za~ nieci e ? się pogłoski, kolporto,\,;ane w prasie, o 
mieszcza wywiad swego warsz:-twskie- - Wszystko; co mt\głem w tej mie- rozmowach przesileniow~ cil u stóp Gie-
go korespondenta z pGstem Witosem. rze narazie powiedzieć, to w poWyż.. wontu? 

_ Mam bardzo ~ało do powiedze~ia I szem zdaniu przytoczyłem. . - Niema w tern ałd SłOV.'3 prawdy. 
- tózpoczyna p. "'" ItO$ - mam ol,owq- IM *RS FfAM1I'fWift\! ~~iWi1M.SU";n:!!f.t:Upmą'iM 
zek wierzyć temu - tu poseł Witos 
sarkastycznie się uśmiecha ,-- kióry pro W podmiejskiej willi .. 
wadzi całą robotę. 

Dzisiejsze ekspose prem;cra Grab­
sk1ego było optymistyczne, wi",,, J Ja je­
stem optymistycznie nastrojony. 

Połofeniejesł ciętkie. 
- CZY ten optymir.m płynie z głębi 

tlrzekonanfa? 
- Ponieważ jednakIe 'Worno mI mleć 

wła~ne zdanie, dlatego uwa:i:lm na pod­
sta'Wle danych, jakimi rozp')rz~dzam, że 
położenie gospodarcze kraJu. je~t nlesły .. 
cha.!łe ciężkie, cięższe, ni~ hy10 kiedy­
\(olwiek. 

Zwłaszcza' dtugotrwd~ oeszcze. lakle 
ostamio panowały, l wylew.) lniszczyły 
nietylko paszę drugiego opasu, lecz rów 
nJe w wielu okolicacb Z01S7CZ' hl w wieI 
kiej części, jeśli nfe zl1pełnie. kartofle, 
co wpłynie niezawodnie na zmniejszenio 
wywozU zbota. 

r\astępnie przy wstrzYmaniu kredy­
tów doprowadza się do zupeł'lcgO zasto­
ju gospodarczego we wszystkich dzle­
dzl~ach. Naistarsze fir:;1Y i instytucje 
chwieją się lub upadaj~. Pakty pr.wyższe 
świadczą o glębokiem i chr.:micznem 
przesileniu. 

,- Jakiż tedy wniosek z po"\V-ytszego? 
_ Sądzę, że rząd ma w S\l.I o!rn ręku 

~rt)dkf zaradcze. Rząd ntezi:t\""odnie zda­
je ~obie sprawę z sytuacji. Wprawdzie 
spokój jesł jeszcze w kra'u, spokój ten 
nie FWiadczy jednakże. te w kraju Jest 
dobrze, raczej jest on objawem pewnej 
m~rtwoty i zniszczenia t!ncrgj! i P9dda­
nia się biernego losowI. 

Taktvka .,Piasta" zależy 
od działań rządu. 

-=-- Co zamIerza uc~ymć VI obecnej 
sytuacji pań~kie stronniclw '}? 

_ Rząd otrzymaJ od nas sv:ego cza­
su pełnomocnictwa do dzi:l.'~<ll!a, ocze­
kuiemy też na dalszę je~o zarzadzenia. 

Łódzki bank depozytowy 
Drosi nas o zaznaczenie,' iż suma jego 
wierzytelności w Banku dla Handlu i 
Przemysłu, nie dosięga 50.000 dolarów. 

Podajemy to na oapowiedzialnośt 
radcy prawńegq banku p. adwokata Le­
we&o. 

_ Chod:f. Marysiu, do mleszka"la, teraz jest moja kolej na 
zaczerpni«;cie świeżego powietrza! •• 

dT "p tW 

Oficjalną 

ta gra 
piewszej wielkiej loterji fantowej 

Domu Sierot Zołllierskich ' 
znajdziecie na stronicy 6 ej. 

Dalsze wyniki ciągnie ia 
przvniesie jutrzejsza "II. Republika ot'. 
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Józef Ciłąbiński a:r1esztowanY/I 
Echa głośnej afery z dosta\vami wojskowemi. 

z Warszawy donoszą nam: ł Po za spri'l.wą fJośnęj afery z dosta-
"Kurjer Poranny" informuje= wam~ w~.iskoweml a~es~towanlc .J6,ze~a 
Główna figura z rozgłośnej afery .z I Grą~lńsl<.lego pozo~tale Jesz.cze, lak. SIę 

dostawami wojskowemi, Józef Głą~in. dOWIadUJemy, takz.e. v: zWI.ąz1a: z I'Imą 
ski, "hochstaphir", posługujący si$ P~9- aferą. w ktorą .r()wmez 'NClągnJęte· zo­
tekcją zarówno d-raStanistawa GIąbm- stały osoby WOJskowe. 
ski ego, jak i innych posłów - zostal na- . Narazie co do tej dr1;lgiej. afery szcze 
reszcie wczoraj aresztowany, góły trzymane są w talcmmcy, 

- W takim razie pozostaje mi stwlel 
dzić, iż p. prezes rozkosz(J'\lłal się świe­
żem powietrzem górskim w L.ukopanem. 

- Kiedy ja tam wcale nie bylem _ 
paruje z uśmiechem p. \Vltos. Byłem 

wówczas we wschodnici Małopolsce. 
Przechodzimy z kolei na temat refor. 

my rolnej. 
- Postępowanie większości komisji 

senackJiej w sprawie reformy rolnej -
rozpoczyna p. Witos - uważam za nie­
poczytalne wybryki, na któro Ułogą s0-

bie pozwo1łć ludzie nie znaJący na. ' 
stępstw takiego kroku. 

Nie uważam projektu ustawy, któr., 
wyszedł 7. sejmu za doskonałość. Nie da 
się zaprzeczye, że projekt tell jest dziec 
ki'em kompromisu, jednakże na jakikol­
wiek dalszy kompromis i :1slę,stwa nie 
pó(ddemy pod żadnym pozorem. 

- Jak pa.n prezes zapatruje się na 
akcję Związku ziemian? -

- Droga postępowania dla naszego 
stronnictwa w tej sprawie zosłała wY. 
tknięta - kończy p. Witos. 

- A jak ta droga wygląda? 
- Są rozmaite drogi w Potsce. 
- Tak zwane "polslcle 'drogi".-

wtrącam. 

- Ta aros,ra szę buaule, potrzeba p~ 
czekać, at będzie gotowa. 

Na tern wywiad był zakończony. M. 
Dolar w Łodzi. 
Od samego rana utrz)"ł11uje sIę bar­

dzo mocna tendencja na dolar. Materjał 
znikł prawie Vi zupełności. Nastrój Jest 
podniecony, 7;właszcz;J. po expose p. 
Gr:tbskiego, noszącego cbal'akter zupeł. 
nei kapitulacji. 

Katowice z;lprzestatr dost:Jwy doła .. 
rów, gdł'ż nie maj.. pouti~szcz.euia na 
dnie. Gdańsk mógłby arbitrilżowo do­
starczyć dolary dewizowe, ale ze wzglę 
da D~ istniejące trudnt'śd formalne, nie 
ma stamtąd dopływu. 

W prawtlzło rynek poshda znaczne 
ilości, Jednak są one texaurowane. 

J. PRZEDOIELDA WARSZAWSKA 
Londyn 27.93 
New Jork 5,75 
Szwaicarja 11 1.50 

Z-ga PRZEDOlELDA , WARSZAWSKA. 
Dolar 6.15 ' 

lH. PRZEDGIEtDA . W ARSZ/\. WSKA 
Dolar 6.17 i pól-6.20 
Tendencja mocna. 

GIEŁDA GDAr~SKAc 
\Varszawa 89.50 
Złoty 90,50 
Dolar 5.23 
Przekaz na .. WarszawQ 5.8i 
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Prezydent Wilson 
nie lubił poważnego teatru, 
woląc varrełe i mUUj~C:-~l~ft~< 

Prasafrancuskajeslrozgo­
ryczona zachowaniem się 
państwa Wilson podczas 
konferencji pokojowej. 
Do Paryża zjechała wdowa po b. pre : 

tydencie Stanów Zjednoczonych pani . 
Wilsonowa, która pragnie widzi'eć to, 
:!zego nie była w stanie zobaczyć za po­
bytu we francji w czasie wojny w to­
warzystwie małżonka. Z tego powodu 
dzrennik "Liberte" pisze: ! 

"le wszystkimi względami, należny­
mi kobiecie i cudzoziemce można na to 
odpowi'edzieć wdowie po b. prezyden­
cie republiki Stanów Zjednoczonych, że 
jeżeli dokładną jest wiadomość, że ta 
pani nic u nas wtedy nie widziała., to 
tylko dlatego, że nie chciała widzieć.­
Nie było to napewno winą ani ówczes-
nego prezTrrtenta. republiki. 

- Ileż to razy - mó'wit kiedyś ten 
ostatni - usiłowałem namówić p. Wirl-

fJM1iwersalny aparat do roenłgen i zi.u:ia dała, rrJOVJV 

wyna~aii!ek di'. O v e r tli e c i< a z: Cil'.msby. 

S~ena ze słynnego obrazu nFox'a: 
"Moda w roku 2000 ,b. 

sona do obejrzenia naszych zniszczo- ___ @a"'""'I1ii'~Wiil€SOrmSl:. lt~ __ l!i41!'1$fllt!:,!·'tl~m~*!!ll!i$m!J,lfti:m· i3!/lIII;!ł!ill·'łi®!!a-.~i8Iil!!'ltm~:n!!1'i~m:mI!!.\'F.!;i§j~~~!!m:!! .. II film;;M9J2l!K!!ltB· lli.'l __ Wiil>EiIl~ee!,!!. ~gjmiĘii5UI'!_,.W!·tI""mB'!9.4R*_$'l!M_lil!!liiil!-iIl!l-l!.Iiii#W1D,.a·m_.' ____ M 

nych terenów, walki. Zawsze spotyka­
lem si,ę z odmową, która wydawała się 
stronnitczą. Była to zawsze ta sama od­
I)owiedź: 

To mogłoby na mnie wpłynąć, a Ja 
1Uuszę pozostać bezstronnym. 

W tych warunkach, z wielką trudno­
icią udało się kiedyś nakłonić do udania 
si'ę do Reims dla obejrzenia katedry. Mi 
!lO wszystko, nie wyszedł ani razu z au 
~mobilu, równie jak i pani Wilson, któ­
o:a mu towarzyszyła. Czy w tych wa­
runkach mogła ona cokolwiekbądź zo­
':>aczyć? Trzeba poprostu przyznać. że 
II tych odwi'edzinach nie było cienia cie 
't.awoścl. 

To samo było i z teatrami. P. Poinca­
re uważał za obowiązek przysyłania 
orezydentowi biletów do swej loży w 
wmedji i operze. Ale ten nigdy z nich 
f)sobiścre nie korzystał, oddając je oso­
bom ze swego otoczenia. Owszem pań­
.dwo WUson mieli zwyczaj udawama 
się incognito do przeróżnych varłete, . a 
widziane tam sceny komiczne, różne 
ekscentryczności i popisy humorystów, 
bardzo Ich bawiły. Jeden z policjantów, 
któremu zlecono opiekę nad prezyden­
tem i nieopuszczania go, powiedział kie­
dyś: 

- To doprero szczęście, z nim nie 
trzeba się nudzić na sztukach poważ­
nych, bo lubi tylko to, co lekkie, we­
sole. 

Dziwi~ srę nie należy, że w tych wa­
runkach - kończy pismo - pani Wil­
son istotnie malo we francji widziała. 

Wystawa bygjeny zawo­
dowej w Essen. 

Dnia 13 b. m. otwarta będzie w m. 
essen wystawa hygjeny zawodowej pod 
nazwą: "Zdrowie i praca", która trwać 
oędzre do końca października. 

Wystawa obejmie działy następują­
ce: ochronę dróg oddechowych i oczu, 
hygjenę światła sal fabrycznych, pył za 
wodowy i odpylanie, Ciepłotę i wilgot­
ność pomieszczeń zakładów przemy­
słowych, sposoby zabezpieczenia przed 
wypadkami nieszczęśliwymi, warsztaty 
wolne .od wypadków, ochronę przed wy 
nadkarni w dziedzinie elektryczności i w 
g6tmctwie, propagandę filmową, mają­
. \. ~a w~ględzie bezpieczeństwo robot-

ow, pierwszą pomoc w nagłych wy­
l'i:ąc;,h, prawną ochronę pracy, opiekę 

fQbotnikami i ocenę zdo!noś.ci do 
:.y zawodowej. -----

f\oniec strejku bankOWCÓW 
we IFrail"ł~j~. 

Od szeregu tygodni strejkUjący ban 
towcy w następstwie rokowań odby­
:ych w dniu wczorajszym. postanowili 
strejk. zakończyć. . 

Polowanie na lisa ~lmu~leflJ ~i~anterji i· ~~rno~ralii. 
Z czego się śmie'e cały Paryż, 

-:O:.-r 

--:0:'---

K· t f ł h d . ł 11 b Ok' w gmachu opery paryskiej. lnerna ogra na us ugac zwyro nla yc oso nI OW, . . 
k I ° h ' . ł . t k ' .. h Kilka dni minęło dopiero od czasu, spe U Ującyc na rOZWłąz eJ ęs nOCle clemnyc gdy młody tygrys, który w pobliżu Bois 

instynłdów człowieka. de BouJogne uci~k! z ogrodu zooJogicz-
. nego, przez tydzlen czasu napełniał stra 

:0:--- chem mieszkal1ców Paryża. Młody ty. 
Paiisłwa i narody muszą natychmiast rozpocząć walkę z kom.wo- irys przypłacił życiem swą ucieczkę 

jażerami . obnażonego bezwstydu. A teraz Paryż ma nową sensację tego 
rodzaju. Tym razem nie chodzi o dziką 
bestję, z którą spotkanie może zagrażać 
życiu nieuzbrojonego człowieka. Ucieki­
nierem tym razem nie jest tygrys, lecz 
mIody lisek i nie okolice lasku BuJoń· 
ski ego są niepewne. ale gmach opery 
paryskiej. 

Cała prasa europejsika rozpisu1e się 
niera~ o zdumiewających pomyslłach a~ 
merykańskich kontrabandx.istów alkoho 
lu, którzy dla skutecznego przemytnic~ 
twa zorganizowali precyzyjnie działają­

c~ sieć szpiegów, nieuchwytne kolumny 
aułomobi'lowe i tajemne flotyle statków 
które wśród nocy, częstokroć wśród bu­
rzliwie rozhukanych fal morskich z tru­
dem niesłychanym i z podziwu godną od 
wagą przewożą cenny ładunek, tak po­
iądany p1:"zez neurasteników i nał'olgo­

wych opojów. 
Jak bajki z ty.siąca i jednej nocy czy~ 

ta się fascynujące kawały handlarzy ta~ 
kich trucizn i narkotyków, jak marlina, 
opium i kokaina. Nie p·om0'gą najsurow­
Sze paragraly, najdotkliwsze kary, naj~ 
czujniejs.za policja: wśród przygód i a~ 
wanturniczych niebezpieczeństw genial 
ni przestępcy szmuglują na wszystkie 
strony świata drogocenny ha.szysz, daw~ 
cę perwersyjneg·o ukojenia i wyrafino­
wanych halucynacji. 

Od chwili wynalezienia aparatu ki­
nematograficznego ruszyła w zwycięzki 
pochód także porno·grafja, w djabelskich 
iście, ruchliwych i plastycznych obra~ 

zach ilustrująca zwyrodniałą chuć, roz­
więzłą tęslmolę ciemnych instynktów 
człowieka. 

Mało ludzi wtajemniczonych wie o 
tern, że obok przedsiębiors'tw filmowych 
kbóre respektują cenzurę, istnieje dziś 
jUIŻ dość silnie i szeroko rozwinięty prze 
mysł, nie dostępny dla światła dziennego, 
nie notowany, znany tylko zamas!-rowa­
uej reklamie pokątnej, który amatorom 
dostarcza wrażeń przewyższających pi~ 

. , 
kanterja nieraz samą rzeczywistość. 

Jest to pub1.iczna tajemnica, He ł,o­

tr'owslkiej inwencji wykazują częstokroć 
x.wYkłe karlony aktów, sprzedawanych 
w dyskretnych spelunkach przez bez­
ws'tydnych tandeciarzy. 

życia. Wówczas posłuszna taśma celuloj 
dowa stwarza kompozycje, szarpiące 

nerwy złudnym realizmem, na widok 
ldórych rumieni się z pewnością sama 
soczewka projelicyjna. 

Dla pociechy dodać muszę, że takie 
filmy tip-top nie powstają w Polsce, 
gdzie ta gałąź przemysłu dopiero pie=w~ 
sze kroki stawia, lecz w Niemczech, a 
szczególnie we Francji i Ameryce, która 
posiada dość forsy dolarowej i jeszcze 
więcej predestynacji do ekscentrycznej 
erotyki. 

Oczywiście kompozycje tego rodzaju 
wykonują się według gotowego scenar­
jusza wśród ieko1"acji przejaskrawio­
nych zmyslowo aktorami zaś nierzadko 
są wyzuci z obyczajności amat·orzy. po­
pisujący się dla osobistej satysfakcji naj 
cyniczniejszemi ekstrawagancjami. 

Częstokroć grają drastyczne role lu­
dzie w.;brew swej woli. Oto W jaski­
mach prostytucyjnych i palarniach o­
pium w Rio-Janeiro i New~Yorku ulrry­
te dyskretnie aparaty chwytają intym­
ne, najpikantniejsze momenty rozbawio­
nych lub zatrutych blekotem gości.. a po 
tern ten oszukańczy towar, opłacany na 
wagę złota, wędruje do pałaców wyna­
turzonych krezusów lub doro.bkiewi­
czów, którzy, w zaciszu domowem de­
lektują się orgją ludzkiej pożądliwości, 

Oczywiście wszystko to dzieje się 
dotychczas ku uciesze bogatych odbior­
ców, kitórzy w prywatnych apartamen­
tach nie narażają się na ryzyko, ani bez­
czelności producenta, ani incognita przy 
godnych aktorów, lecz państwa i narody 
muszą zachować czujność, gdyż brutalny 
oman tego obnaźo.nego bezwstydu bę­

dzie usiłował pójść międZY s~erSZ0 ma­
sy odbiorców. 

Od kilku dni liczba osób uczestniczą­
cych do opery znacznie się zmniejszyła 
Widocznie damy boją się spotkania z li­
sem, a dyrekcja opery czyni co może. 
by schwytać nieproszonego czworono­
giego gościa i usunąć go z gmachu. 

W jaki sposób dostał się lis do wiel­
kiej opery? Rzecz miała się jak nastę­
puje: 

Lis należy do niejakiego p. La fon­
taine'a, zajmującego się tresowaniem 
zwierząt. Posiada on menażerję treso­
wanych malp, psów i kur. W zbiorze 
swym pOSiadał także dwóch młodych 
lisków, niedawno kupionych. Oba lisy 
były tresowane dla przedstawień cyr­
kowych. Ponieważ niełatwo jakoś było 
o kupca, La fontaine postanowił zabrać 
ze sobą lisy do kawiarni, by zapropono­
wać gościom kupno uczonych zwierzą· 
tek. Prowadzil ich na łal1cuchu jak pie­
ski, aż doszedł do kawiarni naprzeciw­
ko opery. 

La fontaine szedł od stolika do stoli­
ka. proponował kupno, a lisy pokazy­
wały swe sztuki. Nagle jeden z lisów 
zerwał się z łańcucha, przeskoczył 
przez stoliki i krzesła i goniony przez 
właściciela. kelnerów i gości. wybiegł 
na ulicę. Była godzina lO-ta wieczorem. 
Na placu opery ruch był wielki. Polio 
cjant. l{tóry stal na ulicy o parę metrów 
cd wyjścia z kawiartji. spostrzegł nagle 
tłum ludzi biegnących w stronę opery 
pomyślał, że stało się jakieś nieszczę­
ście. albo. że gonią złodzieja. Dal znak 
gwizdkiem i zatrzymał cały długi sze­
reg samochodów. Lis przebiegł prędko 
przez ulicę. wskoczył na frontowe scho 
dy opery, za chwilę by! w foyer i znik· 
nął przed oczami zdumionych bileteróv.. 
w jednym z nieoświetlonych korytarzy . 
Przedstawienie zakończyło się o parę 
mil}ut przedtem i teatr byl pogrążony w 
ciemności. Nie można więc było podjąć 
odrazu poszukiwań, po upływie zaś pó~ 
godziny już nic nie znaleziono. 

Skrocenie służby ,vo.1sko~ Dopiero w parę dni później dYJ;ckcja 
A cóż dopiero może stworzyć pata- wei W Grecii.. opery wpadła na pomysł. bv wytropić 

logiczny koncept seksaalny, który we- ! lisa przy pomocy psa myśliwskiego. Bę-
zwie do pomocy nietylko technikę mao' Z Aten donoszą: Rząd grecki przed- dzie to pierwszy wypadek w historj! 
larS'ką i foto'graficzną lecz rzueonym na łożył parlamentowi projekt krócenia sIu czterysta lat istniejącej instytucjI. że 
ekra.n obra~om mo~ę 'nadać ruch, to naj_17by woj~kowej do 1 r?ku. Redukcja t.al~r.aw~ziwe. polow~Tlie odbędzie sie na 
. t t . . k . ' . . I 'oszczędz:taby skarbowI 150 do 190 ml- JeJ wldowm. a moze nawet na scenie. 
tS o: n,ejsx.e ' a ceSOl1um pra wd-t1wego !jonów drachm rocznię 
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- TI)'lko niech pal"i uwa:ła r 
łeby n ' ~ by o tru ący(h gr . yb6wi 

- fl.]e sl!:kcd:ił. taie zbseram 
dht 5 e ') .o .•• 

- Boię się pro.G~ć o lej i"~~ 
hę... Ona umie go~owa~, umie 
szyt i nie lubi kina... Pew.'lie 
iest anormalna .•• 

lik$iM@HW 

~,Expli'essu za ku:Bezmi teatru miejek~e90" 
--:0:--

Ach, te łodzianl{i!.& 
wldycha p .. h~rzy Wosko\\Jski, łodzianin z ~rwi i kości. 

Pomiędzy rlo\Vo;r,aal'lgażowanytlU ak- i cZ.as grał ro-ie charaktC'1'ysi)"CZ1ly<l'h a­
tora:iIli znaj-dl1je się ną.sz stary i dobry manfów zmienia "zawód", zamierza bo­
znajomy, p. Jerzy Woskowski, kt6ry wiem o,dtwarzać typy pato;logicznych 
przed kilku laty z.biel·ał na scenIe łódz- z.boczeńców, p.arjRsów i wcgóle ludz.i, 
k~ej Z::i51'użone laury i oklaski. nad którymi zycie przechodu mzwy.czaj 

P. W oakows'ki W ciągu kilku ostat- do porządku dziennego. 
nich lat gn".ł w teatrach poznańsIkich, zy I - Jakem już zaznaczył - ciągnie p. 
sIwjąc zasłużone llznani,e b-ytyki i pu- W-oSlkowsiki - rwałem się do Łodzi ca. 
bHcznoścl poznańskiej. Ostatnio, dzięki łą du>szą. Bodźcem do tego, był.o objęcie 
swemu talentowi Z'.v-rócił n.a sieMe '\1- t~ . .atru p1"zez dyr. S zyfutana , 'który zna 
wagę dyr. Szyfmana, który zd9był go zarówno psychikę teatru ia'k również a'k 
dla teatru łódzkiego. tora i PubHcznOŚć. Pod d'Cl'bry-m. wodzem 

Pięścią w skroń żonye 
P. Woskowski jak.o rodowHy łod~ia- arrmja walczy hohateTsko I z zapałem ... 

nin, p~o:~ozyc:ię dyr. Szy.funana p:rzyJął . - Kiedy zaprezentuje się pan pwbli. 
skwa:phwlC. czn-ości? . 

- O~~awn~ ju'Ż - ~ierza, si~ "Ex- _ Na iaaugu1'acji. PO'zat~ tra~ bę-
pressoW1 - c:ągnęło mnle cos do tych dę W "Przepióreczce". 

Ody bez przytomności runęła na ziemię, 

począł nieludzko ją katować. 
odrapanych ~tlr6w, lasu koanjn6w, wer- Co 1">:ln "ft..l~.· A b ._ri h' 
.. B d' - l'" - ~t v 'Y'Walle&e :I1aoSZe" 

wy l ~zyspleszone.go rytmu. ę ąc W go teatru? 
PoznanIu, brała mn1e ochota, by choć Jak .... j1 • ~ O ~1 b' 

d ' , , d . ,h d Ł-.J· b. - .,.a leptej. he sOle przypo-
Wcz,ol"aj ok'oło godziny 9-ej wieczo­

rem z; mieszkanka na ezwalI'tem pi~trze 
domu przy ulicy Ceglieiln!anej nr. 45 jęly 
się wydc<bywać głośnie krzyki. 

Przyczyną tych niecodzienny,ch od. 
głosów była kłótnia pomiędzy m.ałżed­
stwem T.: żoną Józefa, i mężem Stani­
sławem. 

Małż-onkow:ie T. pob'raH się przed 
trzema laty. Mtod3. małżonka, która z za 
wodu była służącą, porzuciła dotychcu­
sowe zajęcie i zamiesz.kała w:raz z mę­
żem u je~o ro,dziców przy uj. Gęsiej nr. 8. 

Nie długo jednak panował spoIkój W 

ich domowem ognisku, Mąż począł zantie 
dbywać swe o-bo'\.V'iązki domowe, Często 
przebywał pOlza domem i nawet na nO(: 
nie powracał. 

Z teg.o powodu żona czyniła mu czę­
$'to WYffi6Wki. Również matka Stanisła­
wa zwracała mu uwagę na jego meprzy­
dojne zachowanie. 

T. ni.ewiele sobie z tego robił, Cią­
tle widzIeć go można było w towany· 
sfwi2 kobiet lekkich obyczajów, a gdy 
przychodził do domu wówczas wszczy­
nał kłÓ'tnic ze swą żoną.. 

Niewierny mąt był robobnikiem tkac­
Id1\1~ Na wj'osnę r. b. został zredukowa­
ny. O tej porze s-tał sttę nałogowym pija­
kiem. 

To jeszcze b ardz.i ej odpychaJ,o O'deń 
:'onę i pewnego dnia po kł6tni, p'oclczas 
której Stan~sła w pobił swą żonę, ta opu­
ściła miest1katUe i wię,cej już nie P/owr6-
ei:la. 

Objęła stanowisko służącej u p. W. 
przy uHcy C e·gi elman ej 45, ~dt2lie teź do 
dnia dzisdejszego p.ra:cuje. 

Mąa; początkowo nie wted:riał, gdzie 
lllajduje się jego żona, rozpocz.a,ł poszu­
lciwania, le'oz bezskutecznie. 

T. wyjechała na wieś wr&t ze swrmf 
tltlehoda W'cami. 

Prz·ed dwoma tygodniami pow:r-Ó'Ciła 
do Ł-odzi i zaraz pierwszego dnia urrza~ 
la swego męża w towarzystwie mł-odp.j 
dziewczyny, słUIŻącej u p. M. w tym sa­
mym domu na pierwszym p!({Łrze. 

Na widok męta T. chci.ała się scho­
wać, le<lz nie zdążyła i zo&tała zauwa~o­
na przez swego męża. 

Od tej pory mąt ,począł ją c:i.a~le pr<ze 
śladować. Na ka:żdym kroiku sia,rał się 
jej ~&Zkodz:ić. Obm.awiał ją przed loka­
torami i dOZ'OICą domu, lecz nigdzie nie 
dawano wiary jego słowom, gc1yIŻ za w 

chowanie się pani T. wZ'bu&ał<> do n.iej 
zaufame. 

W c~Qlraj mf\t przysze'& dQ swej ko­
char.ki na pie'rws:te piętro. Sieddał '" nie; 
dość d1ugo, at W k-oń<lu podchmielony 
wyszedł l udał się na górę do p. W., gdzie 
była w obow1ąz'ku jego z,ona. 

Zapukał... U chylono drzwi... ZaVyiał 
o Józafę T... Odpowicd:d.ano, iż zeszła 
na dół po w'odę. 

W tej właśnie ch w~i :tona nadeszła ... 
Bojąc się swego męia, prosiła by jej .0-

tw-OTZ-ono drzwi, gdy! chce się schronić 
do m1eS7)kania. 

Drzwi spusZ'Ozono z łańcucha i J6zeI;t 
wbiegła do wnęńrza. Za nią w·biegł r6-
wnieź T. 

na Zlcn '-; en P:zYiec ać . o uu:?;I, ~ minam, pU!bll<lZl1OŚC łód2Jka za dawnych 
z lotu pt.aKa spoJrzeć na PlOt<rkowSlka, l m ..... ~ch za-sów .~.L.. ,1. ff t oL b . . nk' A h • .1'-:_ ;v. e , OI.IS:a ... ywa'ki O.a eaI,ru ar 
spaCe1'UląC>e ł-odzla -l... c, te {Q~ll- d·.o du'~"" "'''O'' QU" ...~" 4,. 

.. ...., - ... U' enul., a .... aw~~ sen., .. 
'kiL .• mentu. Jak dziś jest - 1'j0 wiem, sądzę 

- Ładne OO?,. ~ wtrącam zidQ'WO- . • k .;. ~.:I ł 
Jeana' , ... e "'Uc runy nt'.\V~ąą;ać z tlią 

lony z -kompHmentll. ' sardcczny kon'taJkt. Będ't.icmy d4t1l1 do 
- Ładne, miłe, zgrabne - mają w tego z całą tneTgi~. 

sobie ws.:iystko - co ~awierać 'w'inna 
pr.awdz1wa kobieta. -- l'nychodz!my d{) 'Wat, by otwo .. 

_ Wynika z tego, te s1:ę-!tknił się rz.yć prawdziwy teatr - czC'Ja.my tylko 

l ... Łod '7 na pomoc i w.sp6łdz.iał.an.ie publiczności pan za " epszą pOiO-Wą Zol ... k ł...t.. 
.- Banizo dręczy mnie tylko jedna t6ra winna Wysi ki n.as~e ~P,rZeć ł t.l'()o 

zu:mie~. 
myśL J _rL_ ' ..f_t..~_ - e-st pan Wc;JIDeC tego Q>()oOINj my. 

- 1.". l' 
_ Ot, nie wiem popt',ostu, ca;y wolno Ś 1 ... 

mi tęsknić... Ivt..iłoŚć bez w:tajemności, - Bezw'tględt1ie. Nigdy tUe tr%eba 
rozumie pan... traci~ oiuC'hy. 

_ Rozumiem, &Ile mogę pana jedno- Pan Woskow·:siki Ugna aliS, 'VI te1 bo-
cześnłe zapewnić te obawy te łą płou. Pan WoskowS'ki zegna nas w tej 00-
pe....' nę, gdzie się odbywa pr6ba • .snu nocy 

Z k-olei rOZJllowa lderuj0 się na tory l tetui~j". 
teatralne. Pan Woskowski, który doŁych Whłte 

Ki kanaście źrebakó\v, 
które prze~roczyły granicę niemiecką, 

praysporzyło niemcom wiele nh.uzasadnionego stracha. 
Warszawa, lO września. I katlaście trebak6w na stronę nłemfecK:t. 

W prasie niemieckiej pojawiły się w za któremi pogoniło konno trzech putu· 
ostatnich dniach tendencyjI10 wiadomo- chów. 

Wywłątała. się głośna Mó,tnia, pod-I ści o rzekomym llarul'zcniu granicy Ze strony ruemieckieJ wyjaśnił zaf-
czas której T. ta,k silnie uderzył pięścią Prus wschodnich przez polski oddział. ś~łe to urzednlk. przYbyły tu z !(widzy-

. . .. ta ~-' b - Ministerstwo sp-raw wOjskowych kp- ma (Marienwerder). Wobec planowej 
swą ZI~~ę, 11Z osunę14 Się ez pl"Zy- munfkuje na podstawie natychmiast tendencyjności po~łosek. rozsiewanych 
tomnoscI na podltogę. prz.eprowadzonych dochodzeń, że irllor- w tej sprawie przez pewną częśĆ prasy 

Mało było jestiou niewJe!1lcmu mę- macje te są pozbawione wszelkich pod- niemiecki~j, rząd polskI polecił swen~u 
. . L' ' k b' ł k " d staw. charge d aifaires w BerlInie wyjaśnić 
Z?W1 •• e~·cą • o~ lCtę paczą o~pac 1.0- faktem jest natomiast, że przed ty· I wo~ec rządu niemieckiego stall1aktyc:.:-
plel'O liIl-terwe:nC)a gospodarzy 1 nad'Dle- godniem ncieklo z nadrrranicznej posia-I ny l wskazać przyiem na szkodliwe i 
głych ludzi położyła kres temu I'OZibe- dfości polskiej, w kierunku miejscowo- ł nieobliczalne skutki tak lekkomyślne~o 
stwieniu. ści Waldau w Prusach wschodnich ki~- niepokojenia opinji p.ubllczneJ. 

T. odprowadzono na stacię pogMo'W'ia 
gdzie dyŻU'l1ly [elkM'Z opa.trzył rany. 

~~ 

Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 

37 krów rozjechał pociąg 
na 1In)I Toruń-Warszawa. 

KroŚule'\Vk:B 9 wr~eśma. kontrparę. lecz pociągu tahamowaĆ fuz 
, t~la zdołał. -:0:-

Włóczęgostwo. 
Posterunkowy rezerwy Feliks Wojt 

ttak Odprowadził do 5 kom. p. p., 3l-let 
!'li/ego Józefa Szuceberga, który wałęsał 
się po ulicy Jerozolimsk.lej 1 nieposiadał 
t.adnych dokumentów. 

Potajemna sprzedaż pa .. 
pierosów" 

Na skutek poufnego doniesienia (Io­
konano rewizji w mieszkaniu Moszka 
Raka, Wólczańska 67, podczas której 
znaleziono 366 sztuk papiergsóvt, bez 
banderoli. 

Miła teściowa. 

Na Unjt kolelowej Toruń-\VarsUlwa 25 krów zostało rozszarpanych. p.o_ 
zdattył slę wczoraj nlczwyldy wypadelt zustałe 7 SĄ ciężkn okaleczone. 
Pociąg kur!etski, pędl.l;\CY całą siłą pary Bydło było własnością gospo(:lar~, 
wpadł na czwartym kil?metrze za Kro .. wsi V/ola Plerowa Vow. kutrn!w~~deg':::. 
śnrcw!can1i na 'stado krow, datane z 31 Poc1o.g po ki!kunastominulowyłll P> 
sztuk. staj u ruszył w dalszą drog,~. 

Maszynista spostrzegłszy zwierzęta Na miejsce wypadku Zjechały ",la .. 
z odległośCi zaledwie 100 metrów, 'dał dżo kolejowe i $ledctl3j 

Nie wolno wskakiwać 
do tramwaju. 

POCiągnięto do odpowiedZlialnośd M. 
Konleczniak za wskakiwalliie do tram­
waju, będącego w biegu. 

Fantazje Iniljarderó 1+/ amerykańskichCl z zamkniętego mieszkania Wiktora . ść ł j ił 'k 
Maja Przy ul. Piastowskiego 19, teścia- Dobroczynno tra {tu ą Ja "0 ••• sport, 
wa jego skradło bieliznę i pierścionek Śród bogaczów nmerykańskich we .. Ciągu ostatnIch lat dzłcsieciu puez Ilor.;\ 
zloty, ora~ obrą~zkę, o czem poszkodo, szło w zwyczaj składanie sum olbrzy- tych amerykan na cele POWy~tl:~, S\IlJ":il 

Bójka w kawiarni. Wany zawIadomIł 12 kom. p. p. mich na cele dobroczynne lub na.ukowe. te silę gają olbrzymiej liczby tmt'e~ 1 

Rozkosze sublokatora. Uważaliby nawet za ujmę dla siebi,e nie- sześciuset dwudziestu dziewięciu m4')c-
W lmwlarnł przy ul. Napi6rkowskie­

t';O Nt. 63 małŻONkowie Wojciech l J6~e- Icek \Vllczyk, Andrzeja I j za:tneldo­
i.l Sl,kudlarek. \vszczęli bójkc;, wywotu-j wat w 1 kom. p. p .. iż Ja1{ób Hiler. 11 }{tó 
Ji'JC thicgowisKo ! ' zal<łócnjąc spo\.;ój pll tego z,lllJiestktjjlt, jako stlblol<atOI' znta­
blic'trłY, wskutek ctego poliCja sporta-l rasowa! drzwi wejściowe i nio ch~e go 
dzłta PJ:Qto~4L wpuścić. 

stosowanIe się do ttlgo z'Wycżaju. . nów dolarów I 
Z powodu ztozEltiia znów przez dwóch Z sumy tej ua samego "któt.'\. r.Wto-

bogaczówamerykańsklel] kil kit nastu \veg'o" Jobna D. RackefeJler .. : PU,\'l}ada: 
mlJ!Ol1ó.", dolar~vl na cel.e d('Jl~tIlC~.Yłin.c'1 S!.5 rr:t-'lłjorlów dołru'6 \7f; Attd.!'t'W Cano. 
tygodnik nowoJorsld ~.Ltteratf Di ... e.st.. gJle 'll!n:~-( .. ł,.~, łlWdiłĆ'~ ~y~dt\ 11M. I; 
podał testawleni-e &Wl1.,j ~C)WtU1Ye.h ~ ii. Hc.a-t)j c,. t('~ Ił ~ ..... t.. 
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Po wojnie da,je §~ę zau~vvaiyt coraz siln~ejszy odpływ publiczności do kina 

i do widowisk sportowych. Stan ten nosi w sobie zarodki zupełnego 
bankructwa teatru w przyszłości. 

Zycie teatralne wykazuje w ostatnich 
latach katastrofalny wprost zanik zain­
teresowania szerokiego ogółu, a szcze­
gólniej młodzieży, dla teatru. Stan ten po 
woduje kryzys materjalny, grożący nie­
mal istnieniu wszystkich instytucji tea­
tralnych, pisze p. L. Różycki w .. Kurje­
rze Warszawskim". 

Kryzys ten, omawiany przez szereg 
osobistości na lamach przeróżnych pism, 
Jest nietylko groźbą chwili, lecz nosi w 
sobie zarodki zupełnego bankructwa te· 
atru w przyszłoścL 

Sprawa, tak niesłychanie ważna dla 
kultury, wymaga podjęcia zorgar.izowa­
nej akCji o wytycznym planie, zastoso­
wanym do potrzeb chwili obecnej, ~tó­
ryby uczynił z teatru żywotny, tik.ze111 
nie zastąpiony ośrodek życia kulturalne­
go w jaknajszerszym znaczeniu tego slo 
wa. 
Należałoby zastanowiĆ sIę, Jakie przy­

czyny złożyły się na wytworzen'e tal< 
izolacyjnego stanowiska teatru YI. łonte 

naszego spolecze(jstwa, i co trzeba zro­
bić, aby teatr stał $ię tą nąiwal : :ej"7,­
sferą uniesień, intensywnego współŻYt ia 
z naszym ogółem - sercem niemal na­
szego życia duchowego. 

Teatr w fazie obecnej powinien sta­
nąć więcej, niż dotychczas na g-runcie 
społecznym, oparty na tendencji wycho­
wawczej, a pod względem artystycznYIl1 
starać się wzbudzać zarr.iJowanie do 
sztuki polskiej. . 

Teatr, na gruncie czysto eksperymcn­
łaJnem, promieniuje tylko na Wlłrstwy, 
stojące na najwyższym stopniu ::llltury. 
Teatry takie istnieją we wszystkich wieI 
kich środowiskach i są niezbędne. 

Nasze pokolenie i my wszyscy przy­
pominamy sobie owe wzruszenia, które 
przeżywaliśmy w teatrze nieraz w naj­
bardziej prymitywnych warunkach, na 
tak zwanej jaskółce, zawieszeni między 
niebem a ziemią. \VchlaniaIiśmy w sie­
bie sztuki Wyspiańskiego, Przybyszew­
skiego, nowo wystawione opery polskie, 

, 

a teatr w naszych młodOCianych umy­
słach zajmował tak wiele miejsca. 

\Vystępy znakomitych ahtorów i 
śpiewaków - oto temat do nieskończo­
nych dyskusji, a atmosfera teatra-~la, ni­
by bajka z innego świata, upajała naszą 
wyobraźnię świetlaną jasnością. 

Dzisiaj daremnieby się szukało po­
dobnego entuzjazmu. • 

Po wojnie daje się zauważyć coraz 
silniejszy odpływ publiczności do kina i 
widowisl( sportowych, a w życiu mło­
dzieży teatr, a szczególniej opera prze­
staje odgrywać jakąkolwiek -roI~. Kwe­
stja publiczności teatralnej staje się nie­
tylko kwest ją aktualną, lecz kwestjq 
przyszłości teatru. 

Należy więc już dzisiaj pomy~leć nad 
wciągnięciem młodzieży - tych przy­
szłych bywalców teatralnych, 

Drożyzna teatru, ciężkie warun\:i ma 
terjalne, w jakich młodzież nasza żyje, 
przyczyniają się do masowej wędró ,',rki 

do kin. 

Z całym naciskiem zaznaczam, że 
przedstawienia dla mtodzeży stać po­
winny na wysokim stopniu artystycz­
nym. 

J eden z kierowników szkół na ·zapy· 
tanie moje, czemu tak mało przedsta­
wień urządza się dla młodzieży szkolnej, 
odpowiedział, te organizacje szkolne na­
potykają na trudnośCi ze strony dyrel\cji 
teatralnych. 

Jest to niezrozumienie interesu przy· 
szłości teatru - bo gdzież szukać bę,:" 

dziemy publiczności? 

"Bo serce teatru - jak mó"vi Maku~ 
szyńs.!d w swych "Be7.grzeSZllych la­
tach" - mieszka na galerjL wśród wol­
nych duchów. Galeria ma zawsze rację, 
bo ma serce, a kto do teatru przycąodzi 
bez serca, sam sobie winien. 'Więc się 

zdarza, że na galerję padto wzruszenie 
i galerja miała łzy w oczach. D7iato się 
to często, gdyż galerniCY to my, l1ieliś­
my serca" ... 

.W 50-letnią rocznicę śmierci słynnego bajkopisarza Wystawa w Wembley 
Andersena. będzie przekształcona na mia-

sto-ogr6d. 

Ciołówka. 

Lord Stevenson, przewodniczący za, 
q:ądu wystawy imperjum brytyjskiego 
w Wembley oświadcza, że zarząd tej 
wystawy od kilku tygodni zajęty jest 
rozważaniem jej przyszłości i że miano­
wano już komitet. na którego czele sta­
nął były minister koJon.ii, Thomas, dla 
bliższego omówienia tej sprawy. (Z wypls6w szkolnych na klasę 

wstępną). 'Wspaniała ta wystawa, otwarta jak 
wiadomo, powtórnie \,v roku bieżącym, 

Mały Adaś był ogromnie ciekawy. nie dala spodziewanych dochodów i za-
Choci:aż mamusia mówiła Adasiowi, że mknięta będzie w październiku z niema- -
ciekawość spraWia ludziom przykrości, tym deficytem, chodzi więc, aby niektó-
'chłopczyk mimo to nie mógł pozbyć się re jej gmachy i grunta wyzyskać odpo-
tej wady. wiednio. 

Pewnego razu, gdy Adaś siedzi'ał w Śród wielu propozycji, dążących do 
dziecinnym pokOiku i studjował "Biule- tego, największe szanse urzeczywistnie 
tyn protestowanych weksli", usłyszał nia ma projekt zamie11ienia gruntów po-
następującą rozmowę, prowadzoną szep wystawowych w miasto-ogród, złożone 
tern w drugim pokoju: z ma!ych domkó\v dla rodzin robotni-

- Wi'ęc co będzie? ... - pytał jakiś czych. Każdy zaś z domków takich ra-
obcy pan z bardzo nieszczęśliwą miną. zem z ogródkiem' oddawany byłby na 

- Kto wre co będzie .... - odrzekł spłaty, wynoszące 45 do 65 funt. ster!. 
ojciec Adasia. - Nikt dziś nLe ma go- , rocznie. 
tówki. Reprodukcja duńskiego obrazu, przedstawiającego śmierć Zachowanoby przytem kilka najwię .. 

- Pan się mylL Są tacy szczęśliw- Andersena. kszych gmachów wystawy, utrwaliw-
cy, którzy mają... ......6MiiiM§Ad*WiM ... wtMwmwBWWJi15iM!ii!li\iGi .. a ••• =IDiI*iR __ lIIJri!'.B+ .. IIBIiIWIl szy je odpowiednio. Z gmachów tych, 

- Dowcip!... Chyba, 'że Scheibler i wielki pałac przemysłu przeznaczony 
Orohman, zawsze mają na papierosy, byłby na centralną halę targową. w któ-
ale tu się mówi o drobniejszych kup- Eunuch z don-Juana. rej ześrodkowałyby się wszystkie skle-
cach, którzy nie mają nawet drobnych py miasteczka-ogrodu, inne zaś zacho-
na sodową wodę... Po-tworna zemsta zdradzonego pastucha pusty wane gmachy przeznaczonoby na teatry 

- lle ... Niema gotówki ... Niema go- kinematografy i sale tańca. 
tówki ... Tak ... Tak... • węgierskiej. Projekt ten przewiduje wreszcie tak 

Adaś zamyślił się głęboko. że zachowanie stadjonu wystawowego, 
- Co to jest gotówka? Dwadzieścia dwa lata liczący syn zdrości, zawolał tylko swych pomocni- któryby służył za boisko do ćwiczef 
Chyłkiem wykradł się z mieszkania \vłaściciela dóbr w pobliżu miasteczka ków, kazał pan Tibora skrępować sznu- sportowych. 

l wybiegł na ulicę, by znaleźć gotówkę. Nyiregyhaza na Węgrzech, niejaki Ti- rami i dokonał na nim bolesnej operacji, W ten sposób przyszli mieszkańcy 
Spotkał kolegę. bor Csalonty odznaczał się bujnym tern po której może się ubiegać młody don- Wembleyu mieliby zapewnione na miej-
- Sluchaj, franek, masz gotówkę? peramentem i prześladował zalotami żuan o posadę w haremie paszy· turee- scu wszelkie wygody i rozrywki. 
- A co to, taka gra? - dziwił się wszystkie piękne kobiety. kiego. 

Franek. Między innemi zwrócU uwagę na Pastuch przyzwyczajony do prze-
- Nte wiem właśnie ... Nie masz go- powabną żonę pastucha Sziga Bolvaros. prowadzania podobnych zabiegów na 

tówki?... Ognisty panicz zaskoczony zostal baranach, dobrze wywiązał się ze swe-
- Latawca mam ... Ale gotówkę... ł przez męża in f1agranti. go dziela. 
Przy rogu Piotrkowskiej i Naruto- Pastuch nie robił żadnych scen za." 

wicza zauważył swego WUjka, który za-
wsze przynosił mu towar na ubranie_ 

- Wujciu, wujciu - masz gotówkę? 
WujCiO wytrzeszczył oczy, złapał się 

ta-głowę i ryknął: 
- Przestaniesz mnie straszyć, łaj-

da.ku?! _ -
Odetchnął kilka razy ciężko i rzekł 

potem zdyszanym głosem: 
- Myślałem ... myślałem ... że znowu 

ktoś z protestem ... Taki smyk!... 
Adaś, czując, że od wujka niczego 

się nie dowie, poszedł dalej, 
Był w banku i na poczcie, w sklepie 

r w restauracji, był u wszystkich wuj­
ków i ciotek, zaczepiał na ulicy prze­
chodniów - lecz nikt nie mógł mu po­
hzać gotówki. 

Ada.ś. zmartwiony wracał do domll 

L muzykanta uBcznego gwiazdą teatralną. 
Do niedawna włóczył się po ulicach 

zachodniej dzielnicy Londynu marynarz 
bez zajęCia, Peter Dines, pokazując, aby 
zarobić na chleb, rozmaite sztuki i wy­
grywając na' niezwykłych instrumen-

ulicą Nowomiejską i nagle stanął jak 
piorunem rażony. 

- Mam! - wrzasną! uradowany i 
pokazał palcem na napis, wiszący nad 
sklepem: 

"Izrael Gotówka, Nowomiejska 105. 
Skład mam,falitury z powodu remontu 
zlikwidowany". 

Bobki. 

tach, jak noże, widelce, szklanki i tal e-
rze. 

Zobaczył jednak ulicznego sztukmi­
strza baletmistrz bawiącego w Londy­
nie baletu rosyjskiego i zaangażował do 
wykonania w pewnym balecie roli mu­
zykalnego kelnera. 

Z zadania tego Peter Dines wywią­
zał się tak znakomicie, że zwrócił na sie 
bie powszechną uwagę sprawozdaw­
ców teatralnych i publiczności. a wkrót­
ce potem otrzymał bardzo korzystną 
propozycję występowania w jednym z 
teatrzyków rozmaitości. 

Dziś, były muzykant uliczny jest' 
I{wiazdą teatralną. 

Kauczuk z ziemniaków. 
We,dług wiadol!llo,ści, na,dcho.d&ących 

z Berlina, jednej z niemieckkh fabryk 
przetwoTów chemi<:znych mi.ało się udać 
po licz,nych do.świadczeniach, wyd&ielić 
z ziemniaków isopren, stanowiący głów 
ną część składową kauczuku i Wytwo­
rzyć z tego materiału przez domies.zkę 
ló'żnych chemikaljów masę zupełni,~ po­
dobną do gumy surowej, posiada~ą 
wszystkie jei własności. a nawet e.Jasty­
czniejszą, niż kauczuk naturalny. 

Czy wynalazek ten urzeczywistnił 
istotni.e w zupełnoś'ci marzenie wszyst­
kich chemików wytwórzenia kauczuku 
sztucznego, to zapewne wykażą wkrótce 
dalsze próby z nowyin wynalazkiem. 

Jak wiadomo. istnieią iuż wynalazki 
mające z.astępować kau·czuk. sztuczne je 
dnak te produkty .nie mogły dotychcz,as 
współzawodniczyć z kauczukJem praw-
dziwym. ' 

• 
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Swiał bez reumatyzmu. 
Preparat tuberkuliny wynalazku leliarza wiedeńskiego 

zapewnia zwalczanie bolesnej cC1oroby. 

Od dłuższego czasu uchodził dr. Gu- Uczony wiedeński przeprowadził kil 
staw Paul, dyrektor wiedeńskiego insty kaset doświadczeń i na podstawie tego 
tutu bakterjologicznego za specjalistę Je doświadczenia przyszedł do wniosku, iż 
czenia reumatyzmu i chorób powsta- niema tak zastarzałego reumatyzmu, 
łych na tem tle. któryby nie ustąpił pod wpływem szcze 

W czasie wojny zawezwał go rząd pionki. . . 
austrjacki do walki z reumatyzmem, któ Tym cu~ownym lekI.em J~st prep~-
ry szerzył się w armji. rat tuberkulmy absolutme me szkodh-

. . wy dla zdrowia ludzkiego, a działający 
SzczepIema, któ:e ~rzepro~a.d~al niszcząco na ogniska reumatyczne. 

wtedy ~c.zony dały Istotme zadzIwIaJą- Terapja jest również niebolesną, gdyż 
ce WYl1lkl. powoduje zaledwie lekkie zaczerwienie-

Piszący te slowa sam wIdział, jak nie skóry w miejscu szczepienia i nie 
twalony nIemocą żołnierz, po zastoso- sprowadza stanów gorączkowych. 
waniu szczepie~ia, ~:dle me.tody ~r. Referat dr. Paula wywołał w świe­
Paula, na trzeCI dZIen po zabIegu .sIe- cie lekarskim wielkie wrażenie albo­
dział ju~ pa koniu i nie odczuwał zad- wiem autorytet uczonego każe przypu­
nych bolow w stawach. szczać, iż odkrycie jego nie jest żadnym 

Po wojnie dr. Paul nie ustawał w pra humbugiem obliczonym na naiwnych, 
cy i przed kilku dniami ogłosił na zje- ale wynikiem rzetelnej pracy. 
ździe lekarzy niemieckich w Weimarze Rząd austrjacki oddał do dyspozycji 
sensacyjny odczyt p. t. Świat bez reu- dr. Paula szpital, gdzie stosowane są bez 
matyzmu. płatne szczepienia dla ubogiej ludności. 

Zeznania przestępców pod narkotykiem. 
Niezwykła decyzja I(ongresu kryminologów angielsldch 

Londyński .. Daily News" donosi, iż japońskim nosi on nazwę "kwiat pra­
da kongresie kryminologów, który za- wdy·'. 
kończył się w tych dniach w Winsdorze Db org:lnizmu zupełnie nieszkodli­
demonostrowano nowy sposób wyd oby wy, powoduje chwilowe oszołomienie, 
lVania zeznań od przestępców. przyjemne zresztą. 

Odbieranie zeznań odbywa się pod Po u(lływie dwu godzin człowiek 
działaniem narkotyku, zwanego scopo~ wraca do normalnego stanu. 
lamina. Wprawdzie wydobywanie w ten spo 

Jest to wywar z japońskiej odmiany sób zeznań przypomina średniowieczną 
belladonny. l inkwizyc·ję, jest jednak zupełnie niebo-

Narkotyku tego używali już przed lesne i niema żadnych zgubnych skut­
wiekami buddyjscy kapłani. W języku ków dla organizmu ludzkiego. 

Pomysłowy tatuś. 

\~ New-Jorku pewien kochaaący tatuś skons ·rucw~t 
dziecka pomysiowe łóżeczko napuw4e~rzne. 

Polecamy ten "wynalazek" łódz im mamus:oRi. 

"Czy pani ma piękn 
,. . z 

Matki nowojo7'skie żądają cenzury radjofo ów. 
Automatyczny czyściciel butów. "Czy pani ma piękne nóiki, wązkie 

biodra, zgrabną figurę? Czy ma pani la­
J"dcn z przedsiebiorców nowojor-I najpierw czyszczą obuwie z błota, na- dną twarzyczkę i t. d." 

skich ustawił na ulicach Nowego Jorku stępnie nacierają je pastą i wreszcie na- Takie pytania stawia d\va raz~ dzien 
automaty do czyszczenia obuwia. dają mu połysk taki, jakiego nie mógłby nie przez radio pewien nowojorskI przed 

nych }est taki, że muóstwo panicn zgla~ 
sza SIę cI? pomysloweg-o przedsiębiorcy, 
bo kt~raz .mloda panna nic chciałaby 
stać Się gWiazdą teatralną? - a W wie­
lu domach spokÓj rodzinny ulcgł zaldó­
ceniu. Za wrzuceniem do otworu maszyny dać najlepszy czyściciel butów. Cała siębiorca teatralny wszystkim dziewczę 

pięciu centów, ukaZUją się w niej otwo- przy tern ta procedura trwa zaledwic mi-, tom Nowego Jorku, potrzebując pocią-
ey w które wstawia się stopy. W tejże nutę. gających chórzystek do swej trup~ 
'!11'\vili zaczynają działać szczotki, które A skutek tych wezwań radiofonicz-

To też sto\V3rzvszclIic matek nowo­
jorskich zwróciło się do wladz o zarzą­
dzenie cenzury radiofonów 
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Powieśt sensacyjno· kryminalna z życia łódZkiego. 

Zarębski wyjął z kieszeni wizytówkę 
! pokazał ją ekspedjentce. 

- Czy mógłbym otrzymać pudełko 
takich wizytówek. 

- 0, nic - odpa:-b dzie"\"\czyna .. -
Mieliśmy te wiZytówki w bardzo malej 
ilo'ki i są już wszystkie rozsprzedanc .. -
Jest to specjalny papier tak zw. uustralij 
'3ki. Nigdzie w Łodzi pan tego nie otrzy­
ma. U nas były one takie przypaJkowo, 
gdyż szef przywiózł okazyj'lie kilka pu­
delek z Anglji. 

- Aha ... A daw'no zostały one sprze­
dane? 

- Jeszcze Zeszłego rokn. Przypad­
KOWO została tylko jedna paczka, kt6ra 
-;ię gdzieś zawieruszyła, ale t'.; sprzeda­
lam przed kilku dniami. nle parnię.'am 
kiedy. 

- Niech sobie pani przypomni, do­
brze? 

- Zaraz, zaraz ... - potarta sobie rę­
~ą czoto, jakby chciała zebra~ w garść 

myśli. - Będzie coś jaki tydzieil tcmu­
wieczorem. 

- Tydzień? - Zarębski przygryzł 
.:vargę. 

- Tak, tak, przvDomiliam już sobie 

doskonale - nawet pamidam komu 
sprzedałam ... 

- Komu? - podchwycił skwapliWie 
komisarz. 

- Bardzo przystojny mężczyzna --­
rzekła, uśmiechając się zaJGtnie .. - z ta­
ką gęstą, czarną bródką \V dużych 0ku­
larach. 

- Czy wie to pani z pcwl~ością ?. 
- Tak, napewllO Pamiętam cobrzc, 

bo zajmuję się przcw:lżnie sprzedażą wi­
zytówek i Wiecznych piór. 

- A więcej już, nikt nie kupo\vat ta­
kich wizytówek? 

- Jakże to możliwe: Mówiłam ju~ 
prz;ecie panu, iż więcej już nie było ich 
na składzie. 

- DZiękuję pani bardzo ... Dowidze­
nia ... 

Obaj panowie wyszli 113. niict.;. Zaręh­
ski szedł przez pewien czas w ,t1ikzeniLt, 
myśląc. nad czemś głęboko l-:'zolo pr:~e­
cięła mu wpoprzck długa zmarszczka. 
\Viewióra zauważył odrazu. Ż" komisarz 
byl z czegoś niezado\Voln!1~; i ~dclJUmo­
rowany. Czy mil. to 7.\\,i:l;~t..'l~ Ł owym 
mężczyzną. który kupował te dziw liC 

wizytówki? 

- Dziwna rzecz ... - rzekł nagle za-/ Po chwili rozlc~to !;je 1ukanie w 
rębski, jakby do siebie. drzwi. 

- Mianowicie?- Proszę - zawołał kOli1isf1rz. , 
- No, z temi "\vizytĆJwknmi.. Pan sit:; Do gabineiu wszeclt n;sl,·, I"crpt']cnt. 

chyba domyśla, że tym 1cQ'oJ1lOściem ny mężczyzna. 
z czarną br6dką byłem j:1. K:lpowatcm Zarębski da? mu wi7 rtĆ'\' 1\(' i r ekl: 
rzeczywiście te wizytówki, sqdzih:m - Przeprowadź pan (' " ).-: :,.., ..• 
jednak, że ktoś kupował je Jeszcze ... Nic Trzeba znaleźć tę m~szynl;, kt6ra postu-

. . giwano siQ przy pisanin 'j. ch kił].;u zań .. !1IC rozumIem ... 
Może się pan udać do ; J-'{ ~o;; ~1(,2dll Wiewióra nie odpOWiedział, zamy-

śliwszy się nad czemś tepo. maszyn - tam P;lI1U dadz" i ki" ·"hr-
macje co do systemu tej 1 'S', \ f.'~lr­

- A to jakieś licho ... - mruknąl do dzo mi na tcm zale~':y. O :Je odszuh p:,n 
siebie komisarz. 

wbścicicla - nrz\"nro\\''1 Ź ,"0 r", ' t Jtaj 
Szli przez pewien czas w milczcniu. 

- Wrócimy do redakcji? - zapytał 
nagle Wiewióra. 

- Nie - odparł Zaręhski - wolaf. 
bym. aby pojechał pan ze mną 'o um:­
du śledczego. 

- Dobrze- zgodził siq \\'I\!wi6ra. 

Doszli do ulicy Traugutta i wsiedli 
do taksówki. 

Agent wyszedł. 
\ l !!abinecic ZaplnO\\'8łd ciszv Zi­

n;l ski był czemś dziwnie pod·,icco,)~· f 
przecl adzai siQ w:cll "l1i J .. ,. - mi prl po 
kojn. V Tjcwióra oglqd~l! nr"y biurlII o­
statnie numcry .(}lzetv PoP 2Y'lJcj". 

N,l:"!e drzwi siQ ucllv!l:v i rio nnkoiu 
wszedł An"osik. 

- Panic l"omis~rzu - rlcJd z D~\l1ic 
W niespełna 10 minut stanęli przed cllem - \\'1 śc:i"in1,:- tej ma'>IJ"'v nie mo 

gf;. sprowadzić do i1fr,"'!1l c"cd, i: ~o gmachem urzędu przy ulicy ~i1;"'s;de~o. 

Weszli do wnętrza. 

Zarębski zaprosił Wicwić,rę do S'",'c­

go gabinetu. Byt to dość obs/-c ·ny po­
kój, skromnie umeblowaliY. Po~r"c..ll\.ll 
stało biurko, kilka krzeseł i aJllcry l-;:ui­
ska szafka. Przyoknie stała Ila stolik!, 
maszyna. 

Komisarz nacisnął guz.j{ dzwonka. 
przymocowanego do biurka 

Vv drzwiacb ukazała si,' ty,rarz "\ 'oź-

znam. 
- Jakto? 

ręhski, stajac jak \"r-rh' p,", 'rorł 1" II p ). 
1 • . WJU. 

--To j('st pr~('''i(' ta n"- '''1'' - rzc:J. 
wsl·aztliqc Ila st0lik nrzv ol lIic. 

- Co?! 
- Ta l - jest - nozmlt "11 (rl l 7U 1C 

literach ::l, r' i w. 
tej m'lsz nic p , 

- Psinkr._ \\' f - /I "/lic i'.4\-
nego. . rębski. 

- Proszę poprosić do mnie palla AU­

tosika. 
Drzwi zamknęły się b<.'zszc! ~stpi~. . , . a \\' l '-1n ..;1, hl'C;-

- To jeden z na'"zycll JJ. ;zclolni(;j ty ol!Jlie ze .\ 'O'" <l' l '\ \ ..• 1·;, S.L-

SzydI 8gCntó',v o(\znaczaj<'\LYCll ~i~ llic l r;, " j >:. \ i li.ll r S\\"O; I' _ ~ 'r' . ,t·o, 
zwykłą pamięcią. wym SIlJ.C... tO. c. n.). 



__ ~_tr_._6 _____________________ -=-:E X P R E S S W ł E C Z O R N 'f. _____________________ _ 

f!~irłne wJni~i min~ijwonja fanr~w 
pierwszej wieHdej loterii fantowej domu sierot 

żołnierskich. Mordercy polityczni wyszli 
organizacji. 

z łona tej 
Podane w niektórycl] pi"smach ł'1dz­

tcich wyniI-1 pkrwszej lorcrji fantowej 
domu sierot żotnicrsidch St\ nieoIicja;ne 
i jak nas poinfvnnowiJła komisja fanto-

/ wa. nikt pr6cz redakcji tych pism nie 
bierze za nie odpowiedzia!llO'ici. 

Niżej podana tabela wygranych jest 
oftcjalI:ym wynikiem rozlosowania fan­
tów, które są UlO.lOl1C· w porz~dku IIU­
meracyjnym w c·..!lu u(l"(lżltwienia S7-vi)· 
szego wyszukania wygranych losów. 
Nr. losu nr. fnntu WySzczególnienie 

36 182 Portfel skórzany 
46 2701 Farby na paletach 
48 1442 filiżanka i spouek 
51 2005 Skarpetki 1 para 
59 212 Podkówki na pieniądza 
71 355 Scyzoryk kolorowy 
83 4000 fortepian duży czarny 
85 2728 Laki kolorowe 
89 1540 Chustka batystowa 
92 969 Pudełko na mydło 
95 1761 Pończoch para 

116 2065 Kapa czerwona bawełn. 
125 1119 Kloszyk 
154 2840 Pudelko oló" k6w kolor. 
188 2665 Parby na palecie 
195 3192 Obrazek japoński 
209 3147 Pilka do gry 
211 2945 Naklejka i pastele 
221 3365 Papcterje 
222 91 Kałamarz z panną 
223 725 Blok w kratki 
224 3758 Chusteczka do J osa 
270 1868 Pończoch para 
243 3871 Chusteczka do nosa 
281 764 Wieczne pióro 
276 1804 Pończoch para 
282 3781 Chusteczka do nosa 
284 1771 Pończoch para 
291 3576 Chusteczek do nosa dwie 
324 312 Szufelka mala 
326 3043 Olówków tuzin 
359 1300 Salaterka prasowana 
385 1920 Skarpetki para 
386 2256 Koń w zaprzęl;U z bryczką 
388 684 Popielniczka szklanna 
441 1784 Pończoch para 
446 2223 Bluzka damska (materiał 
452 1116 Koszyk prasowany 
527 1726 Pończoch para 
535 3207 Obrazek japoński 
539 13 Ze~arek Doxa 
540 2739 Laki kolorowe 
574 975 Pud elko pudru 
605 1347 Ramka ze szkłem 
617 1834 Pończoch para 
630 2992 Naklejki i pudełko pasteli 
635 2921 Naklejki i pud elko pasteli 
639 550 Notes z ołówkiem 
657 3063 Nóż do papieru 
686 2262 filiżanka i spodek 
699 1114 Koszyk prasowany 
700 1318 Ramka ze szkłem 
708 135 Blok metalowy 
710 1894 Skarpetek para 
723 1441 Ręcznik 
737 342 Scyzoryk kolorowy 
741 3727 Chusteczka do nosa 
747 2786 Portmonetka damska 
752 898 Woda kolońska większa 
762 3687 Chusteczka. do nosa 
768 3332 Ołówków kolor. 12 sztuk 
786 2546 Książka Bibll. groszowej 
805 2562 Książka Biblj. groszowej 
814 698 Piórnik i dwa ołówki ze 

stalówkami 

Nr. losu nr. fantu Wyszczególnienie 
816 2388 Książt(a Domu Polskiego 
821 2937 Naklejki i puJelko paste;i 
832 459 Książka Biblj. grOSZI;\\'ej 
864 1596 Portfel, pros~.V ołówek 

i pióra 
885 2263 Kubek biały 
888 1826 Pończoch para 
904 1375 Ramka ze szkłem 
910 1687 Kapa pikowa w deseń 
914 1502 Chustka batystowa 
936 5?0 Książka powsz. i portfel 
964 1854 Pończoch para 
988 1484 Ręcznik 
992 2387 Książka Domu Polskiego 

1021 2736 LakI kolorowe 
1032 3227 Obrazek japoński 
1123 1055 Serwetnik 
1163 1597 Portfel, ołówek i pi-óro 
1226 124 Wieczne pióro 
1243 2844 Pudelko ołówków kolor. 
1256 3089 Papeterje 
1302 3252 Pud elko ołówków kolor. 
1326 493 Książka Domu Polskiego 
1376 1030 Praska szklana 
1386 2985 Naklejki! pudelko pasteli 
1419 2131 Pończoch para 
1437 3931 Chusteczka 1 do nosa 
1442 3504 Książka Domu Polskiegu 
1461 16G5 Ołówek z obsadką 
HGY 308] Papeterje 
1510 2298 Książka B. D. P. 
152 i 1025 Praska szklana 
1580 2880 Pud elko ołówków kolor. 
1612 142 Album 
1649 447 Łańcuszek do kluczy 
1.659 3997 Kasetka żelazna 
1709 2042 Skarpetek para 
1719 2440 Książka B. Groszowej 
1731 451 Łańcuszek do kluczy 
1734 3234 Ołówki kolorowe 
1739 390 Nożyczki 
1751 1266 Salaterka prasowana 
1752 1028 Praska szklana 
1831 1131 Miseczka szklana 
1873 2542 Książka B. Groszowej 
1883 22 Papierośnica srebrna 
1889 3595 Chusteczki 2 do nosa 
1912 1350 Ramka ze szklem 
1982 3329 Ołówków kolor. 12 szt. 
1998 2318 Książka B. D. P. . 
2033 250 Konserwy pomidorów 
2049 3258 Ołówków kolor. 12 szt. 
2052 2047 Skarpetek para 
2057 2432 Książka B. Grosz. 
2058 3296 Ołówków kolor. 12 szt. 
2090 1627 Portfel obsadka i ołówek 
2142 2338 Książka B. D. P. 
2143 2092 Pończoch para 

która ·wypowiedziała bezwzg ędną walkę żydonI, 
francuzom~ polakom, oraz żółtej i czarnej rasie. 

Berlin, 11 września życielami organizacji byli trzej ameryh 
Polska Agentl" I elegrallczl1a nie, a mianowicie: student uniwersytetu 

Opinja puhliczna Berlina żywo poru- z Chicago nazwiskj(łm Grey i dwaj niem 
szona jest wykryci~m onegdaj przez po- cy amerykańsCy, podający się za ducho­
lfcję tajnej organizacji, istniejącej pod na wnych. 7 leziono równ;e7: statut orga­
zwą "Ku-Klux-Klan". nizacyjny, z którego wynika, że organi-

W czwa-rt~k, dnia 10 b. m., prezy- zacja ' stworzona została w lutym r. b. 
den t policji berlińskiej udzielił prasie w Berlinie. Znaleziona lista członków 

wyczerpujących informacji o rezulta- wskazuje, że w Berlinie organizacja li-
tach dotychczasowego śledztwa. czyła o~oło 4ilO óS6b, a razem z prowin- • 

Uwag' policji berlińskiej zwróciły c-ją około tysią~a. 
dwa fakty. Przynależność jednego z 0- Do organizacji należeć mogą niemcy 
skarżonych w meklemburskim proce!ie pochr>dzenia czysto germańskiego. żydzi 
morderców politycznych do organizacji nie byli przyjmowani. W rocie przysi~-gi 

POd "'azwą "Ku-Klux-Klan" w Berlinie. członkowie zobowiązują się do utrzyma 
Drugą wskazówką dla policji berlińskiej nia tajemnicy, bezwzględnego p-osłuszeń 
było znalezienie podczas rewizji W m:e-/ stwa władzom organizacji oraz wai'id 
szkaniu syna jednego z urzędników poli- pr7~~iwko żydem, francuzom, polakom 
cji adresów organizacji berlińskiej. Zało- ; rasom: żółtej i cz,arnej, 

Redaktor - bombisła 

Czesław. Tro1anowsł<i 
skazany został na ł i pół roku twierdzv_ 

Z Warszawy donoszą nam: 

Na ławie oskarżonych w sr,dzie okrę 
gowym zasiadł wczoraj osła wiany spra­
wca .wybuchu homby na Starem Mie­
ście, b. redaktor odpowiedzialny tygo­
dnika chłopskiego "Wola Ludu", Cze­
sław Trojanowski, oskarżony o prze­
stępstwo prasowe z okresu prowadze­
nia pisma. 

Akt oskarżenia zanucał Trojanow­
skiemu, że w czasie stTejku rolnego za­
miąścił Vi piśmie przez siebie redago­
wanem artykuł p. t. "Chłopi a strejk ro­
botników rolnych", podburzający mało-

rolnych chłopów i bezrolnych fornali dó 
obalenia istniejącego ustroju. 

Oskarżał prokurator Pawłowski. 
Sąd okręgowy pod przewodnictwem 

sędziego Chyczewskie-~o. z udziałem sę 
dziów Kras.sowskiego i Leszczyńskiego, 
po półgodzinnej naradzie, skazał Troja­
nowskiego z 132 art. kodeksu karnego 
na półtora roku twierdzy. 

Dodać należy, te jest to Już druga 
sprawa prasowa Trojanowskiego. 

Za pi<'HWSZą zbrodniczy agHator od. 
siaduje karę kilkoletniego więzienia, 

skąd sprowadzono g.o na wczorajszą l'OŻ 
prawę. 

2144 919 Woda kolońska i portfel 
2165 1951 Skarpetek para NOTOW ANIA BAWEŁNY. Króla chce nam,dać 

dwór angielski. 
2199 1713 Pończoch para N. York, 10 wrześnIa. 
2211 998 Obsadka ołówek i portfel Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 
2213 1315 Ramka ze szkłem 29.000. wewnątrz kraju 27.000, na kont y 
2Z20 888 Mydło tualetowe tlent 3.000, loco 23.80, październik 23.54, Wiedeń, 9 wrześnIa. 
2266 1915 Skarpetek para grudzień 23.85-88. styczeń 23.31-32, 
2287 194 Papierośnica płÓcienna marzec 23.61-64, kwiecień 23.76, maj "Die Stunde" przynosi sensacyjtlĄ 
2312 514 Książka B. P. i portfel 23.92, lipiec 23.71, wrzesień 23.36. wiadomość, iż dwór angielski tnteresuje 
2321 2779 Neseser do szyCia N. Orlean, 10 września. się żywo ruchem monarchistycznym w 
2327 3488 Książka B. D. P. Loco 230.5, styczeń 23.31, marzec Polsce i na Węgrzech. 
2331 2754 Lalka 23.50, maj 23.56. paidziernik 23.05, gru- A l' b d'ł b h t f t 
2333 3041 Ołówków 12 sztuk dzień 23.?:7. ng Ja o sa Zl a y c ę n e ron wę .. 
2335 3073 Papeterje Brema 10 wrześnIa. ~ierski i polski, o ilebv państwa te z~to-
2385 3408 Książka B. D. P. Notowań nie otrzvmaiiśmy. sIły się z tern do Anglji. Anp;lja ma na-
2390 3787 Chusteczka 1 do 110Sa. Liverpool, 10 września. wet upatrzonego kandydata na tron WC: . 

Dalszy ciąg wygranych losów w lu-I Styczeń 12.35, marzec 12.41, maj 1 ~krski w osobie brata królowef ksiecia 
trzejszym numerze "Ił. Republiki", 12.45, październik 12.38. Cambri. 

tła zakończenie sezonu letniego. 
Dawno oczekiwany film awanturniczy oszałamiający masą niewidzIanych ~Ofądleuatyl 
Ulubieniec narodów. -- --~---- l1ieustraszony wielki 

LUC o 
w swe! pierwszej amerykańskiej kreacji 

L NY C" 
(fhe Iron nr an) 

12 aktów sensacji nad sensacjami. 12 aktów sensacji l1ad sensacjami. 
W tym jednym obrazie mle~zczą S1ę efekty ... cn~aCJe zd.'lrZenl3 1 dramaty S'tu iJlmń'.V I 

Poctą~ek prJ!ec!Vtvwfeń o !joch:. 5.30 pop i 9 ... ,0 wlecz. 



, 

~.t. 

ID~~~J 
.~_t' .• ~ _ _ "' f~ 

Pfle~ lawo~ami ~ÓrnJ 1lij~k - tó~l. l la I{uli~ łÓ~lKie~o ołu~~oweijO l\Viijll(u łe~~~·atletY[lne~D. 
Więcej zaufania do własnych sił. - Ł. O. Z .. L. A. 

w przededniu zawodów ol(ręgowych. barw naszego Jaka drużyna winna bronić 
miasta. Instytucja centralna najmlodszej ga- chę.tnych ludzi znajdzie się więcej, trze­

ment bojowy.-Para tierbstreich z Dur- Jęzi sportu, jaką jest lekka atletyka w 0- ba Jednak do nich trafić i dla pracy iied­
ką na prawej stronie napadu mUSZel po- kręgu łódzkim, od zarania swego po- nać. Obecnie na stan osobowy LO.Z.L.A 

Jutro na boisku D.O.K. odbędzie ~ię 
mecz pomiędzy reprezentac.:jami Górne­
go Śląska i Łodzi. 

Wygraliśmy dotychczas zawody 
t Poznaniem i nie przegrali~;my z \Var­
szawą, dzięki tej okoliczności, że powyż 
sze mecze odbyty się na naszych. bo­
iskach oraz, że ani jedno ani drugie 
z tych miast nie wystawiło przecIwko 
nam swej najlepszej jedenastki, przysy­
łając do Łodzi t. zw. "drugie garnitury". 
Nie zmniejsza to jednak znaczenia na­
szych sukcesów, gdyż i l.ódź znalazła 
się wówczas w podobnej S} tuacji, będąc 
zmuszoną swą reprezentację hez graczy 
Ł.K.S. lub tylko z małym ich udZiałem 
zestawić; w reprezentacji 'Varszawy 
zaś, brakowało tylko kilku asów, któ­
rym granie w Łodzi nie służy_ 

Przegraliśmy natomiast mecz z re­
prezentacją Górnego Śląska i jak wielu 
twierdzi stusznie, zarzucajac naszemu 
kapitanowi związkowemu, że jeszcze nie 
dojrzał do tak poważnego zadania, ja­
kiem jest umiejętne zestawIenie repre­
zentacji, wobec czego nie zdał egzamiuu 

Przejdźmy po kolei skład naszej dru­
żyny: 

Z powodu nonszalancji Pilca, mogqcc­
iW być leps~11l od Piszera, ten ostatni, 
jako gracz ambitny może po~ostać w 
bramce. Trudno jednak zgodzić się na 
pozostanie \v naszym zespole o~Ju obrOli 
ców, Karasia i Kubika Al., z których t:aż 
dy dla siebie, jako g;n:.cz, jest wprost nic 
oceniony, natomiast obaj razem, Sako 
para obrońców są nie do ;1rz:;fjęcia, po 
nieważ że.den z nich nie jest tald:,-hicm. 
a taktyki wymagają nowe przepisy o 
spalonym. B!ędną ich taktykG, alt o żad­
neJ taktyki winien byl p. S. na meC'zu 
z 'Warszawą zauważyć, który wint~jś­

my byli wygrać i li tylko Z PO\voJu lIie­
umiejętności ustawiania sif,; obu tych 
graczy, zwycięstwo nie przypadło nam 
w udziale. Zatem jedriemu l niclJ trzeba 
dać Cyna, jako kierownika. 

W linii pomocy, na lewej stronie, ze 
wzdęciu na zestawienie t8j strony na­
padu z graczy Ł.KS., Jasiń~ki, jC!.ko le­
wy pomocnik jest nie do zastąp,ienia i 
Wieliszek mu,si mu ustąpić, choćby lw­
sztem orderu 3-go maja, gdyi \v ten spo 
sób można być pewnym zgrania się przy 
najmniej jednej strony pomocy i I'apadu. 
Trzmiela i Frydman II nie mogą f.a ra­
zie w Łodzi konkurować, jako ~!'odko­
wy i prawy pomocnik, tak, ~ak hezkon· 
kurencyjnymi są Cichecki i Janczyk na 
lewej stronie naszego napadu. J cc!nakż:> 
na zaszczyt kierownika I'lapad'1 w hl 0-

nieniu honoru barw Łodzi. iioffman nie 
zasłużył, będzie to bowiem zaIrdwie 
czwarty, grany przez niego mecz w r.b .. 
a przyzna każdy, że nawet w piłce noż­
nej, pieczone gołąbki nie lecą .... , tylko 
trzeba długotrwałej pracy i rutyny, a 
przedewszystkiem zgrania; ponadto 
Hoffman na meczu z Warsza\-:vą nie za­
sfużył mt powtórne wstawienie go do 
reprezentacji Łodzi. Może to dopicr8 zna 
cznie później nastąpić. Tymczasem zaś 
miejsce Hoffmana winien zająć Kuhik 
St., zdradzający w ostatnich czasach 
wspaniały zmysł orjentacyjny i kombi­
nacyjny. Drugim, również lepszym od 
Hoffmana kandydatem, jest Atasz0wski. 
ze względu na zgranie się z Trzmielem 
i z .Janczykiem, oraz na jego tempera-

wstania prowadziła rahityczny żywot. nie należy narzekać. Praca ~oszła żyw 
zostać; zachodzi jednak obawa, że bt;:- Zapal i szczere oddanie się spraWJm szym - zdrowym torem. Lwia część 
dzie tam więcej swarów, jak ~ran;a, cze sportowym okręgu tak były za'wsze 0- pracy przygotowawczej pokonana: kIn 
go zwłaszcza Durka winien poniechać, kresowe, że na stosie wielkich projek- by powiadomione co dJ s2czeg()lów 
pamiętać winien on przedewszystkiem, tów skrzyła się tylko iskierka czynu. -- programowych i sportowych. organiza­
że jest skrzydłowym. Rok ubiegły zaznaczył s[~ gorączko- cyjnie całość zawodów przemyślana i 

wym organizowaniem lekko-atletyki w opanowana. Terenem i przy~otowa-
Jak z powyższego wynika, reprrzen- okręgu łódzkim w okresie zimowym, to niem służy Ł.KS. wespół z Ł.O.Z.L.A., 

tacja Łodzi winna stanąć w nastGpn~ą- jest w stadjum przygotowawczym do se całkowita akcja w ręku prezydjl1m 
cym składzie: Fiszer - bramka; Cyl!, zonu letniego. Wiosną już sil i chęci nie LO.z.LA. i komisji sportowej. Zawo­
Karaś albo Kubik _ obrona; (za Kara- stato ... zawody okręgowe likwidowało dy, można rzec, zapowiadają się nader 

dwuch ludzi (dosłownie!). Sen nieprze- ciekawie; udział bOWiem zawodników 
siem przemawia zgranie z CyUem) ; party ogarnął zarządem okręgu aż do co do liczby i klasy lepszy od zawodów 
Frydman II, ·Trzmiela, Jasiński - po- ukończenia kadencji. z ubiegłego roku. Problebatycznie obli-
moc; Durka, Herbstreich, Kubik St., al- Historia transit... ~ tjąc, można ustalić ogóluc\ liczbę za-
bo Alaszewski, Janczyk, Cicl!ecki - na- Ł.O.Z.L.A. z roku biefącego po wy-I ~"dnil\ów na setkę, w tym Ł6dt do-
pad. sUkach wiosennych (3 maj) znów po- starczy okol? potowy. Z ~ro\\'iI~cji, o ile 

Jest to nasz objektywny, oparty na padł w stan bezrobocia. Ostatnie zebra sprawd~ą s:ę zapowiedzI, .najokazalej 
dokładnej obserwac]'j o. ogląd, który nia Ł.O.Z.L.A. obudziły uwagę świata wystąPIą: PIO,trko:v, PabjanIce, Kalisz; 

lekko-atletycznego Łodzi na zamierze- z ty~h zespolow pIOtrkowski cechować 
rzecz zrozumiała nie wyklucza, ażeby nia aeropagu lekko-atletycz.nego. W pra- będ;le wszechst~onność konkurencji, a 
każdy inny pogląd, który doprowadzi do sie codziennej, bijącej na alarm, umie- Kahsz dobór bIegaCzy-dystansowców. 
wysokocyfrowego zwycięstwa naszej szczono przyszłość lekkiej atletyki ródz- W Łodzi Ł.K.S. obok bardzo pilnie 
reprezentacji, które to zwycięstwo, pod- kiej na skraju przepaści; nadzie~ całą pracującego dorobku lekko-atletycznego 
kreślamy, nam musi przypaść w u- budowano na trzech ludziach. la dużo .. Unionu" będzie musiał hron:ć barw 
dziale, nie był również słuszny. pesymizmu w prasie; zamało zaufania okręgu wobec dużych ambicji prowincji. 

Pr. Romane''" i inlcJaty.wy w ce~trali okre2u. Trochę Nemaly kłopot ma jed11ai" Ł.O.Z.L.A. 
poruszenra ZabIegów wykazało że z sędziami lek.-atlet., których w Łodzi 

łliM!!iIf&4""~apW'NW*WM'. iiHN""'&'9!S"*1M ~"- - eo ipso, - okręgu łódzkiego, mamy 
tylko 4. Finanse LO.Z.L.A. bardzo mi­

Z tygodnia sportowego ~ Badenie. 
MS" HWWAiiiAi"'Młf4&E'M&R4AM'NW& ·.WiQ4QWD 

zerne, a najgorzej przedsta \via się spra­
wa formalna zawodów, a mianowicie: 
według statutu P.Z.L.A. zawody okrę­
gowe muszą się odbyć najpóźn ,ej w mie 
siąc przed zawodami o mistrzostwo 
Polski, a zatem najpóźnieJ:;zym termi­
nem był dzień 15 lipca. \V spra'.vacb 
tych P.Z.L.A. musi zająć stanowisko 
przychylne i kwestję tę pO\\li6rzono de­
legatowi na P.Z.L.A. (Cz. Rębowskie­
mu), liczmy się zatem z pomyślnym o­
brotem sprawy. Ł.Z.O.L.A. zwr6cit siG 
przez swego delegata do P.Z.L.A. w 
sprawie przysłania kilku sędziów na za 
wody, co niewątpliwie polepszy szanse 
organizacyjnego ujęcia mistrzcstw okrę­
gu. Dla obudzenia większego zaintere­
sowania u publiczności spGrtowej t.O. 
Z.L.A. angażuje kilku rekordzistów Pol­
ski na zawody okręgowe; udział Sze­
najcha i KostrzewskiegQ zapewniony. 

Dobrym pomysłem ze strony LO.Z. 
L.A. jest sprzedaż biletu abonament:! 
dla szkół i pułków po ceuie nader ni· 

Złe się dzieje w K. S. "Prosna" W Kaliszu. ski ej, wpłynie to dobrze na oropagande 
sportu, jakoż i na . doping za·wodników. 

Jak niejednokrotnie podawały notat­
ki w prasie łódzkiej, LK.S. postanowił 
cdbyć parę tournees lekkf)-atletycznych 
po miastach prowinCjonalnych okręgu 

Kwatery użyczył bezinteresownie in­
dów l pr~ekazano do dyspozycji K. S. spektorat policji państwowej wespół 
"Prosna". z wojskowością. Poparcia zatem u spo­

KS. "P~os!la" ~ignOr~~al catkow.icie łeczeństwa nie brak, zaufanie można 
dobre ChęCI lo.dzklCh ~lu.Jo~: na ~ hst~ zawsze zdobyć wykazana pracą. 
wysłane w te] sprawIe ... me dał ;ladne] C 
odpowiedzi. Zrobiono przykry zawód . er. 

Wy~ór padł '?' pierv.:szy~ . rz.ędzie a~torom propagandy S~O:tl~ na prowin: ( '\, ·~~J];;liH~.5lfBl~~~~HBltEllB1~lBOE: 
łódzkiego. 

na Kahsz; zwrocono Się oIlc]almc do CJI; zrobIono to w takte~ niekulturalne] 
KS. "Prosna" pismem w dniu 20 sierp- formie! CzyŻ nie można bylo odmówić, 
nia z propozycją odbycia P.1ectill~u kk.-I ewentualnie załatwić dvplomatycznie) 
atl. Ł.KS.-Union COlltra reprczcntac.ia sprawę odpOWiedzi, jeżeli do tego spot­
Kalisza lub też K.S. "PrOSIlY" w dniach kania KS. "Prosna" jeszcze uie doró:-f. 
30 sierpnia lub 6 września. CaŁkowite \V życiu sportowym obow;:1zvje ('t y­
koszta przejazdu i po byt !.l ~fJście wzięlI ka, na etyce powinien oprzeć J\.S. ,.Pro­
na siebie, nawet więcej: opracowano sna" dalszą działalność, o ile ma być 
szczegóły programu i onuwizac.ii zawo ona ku pożytkowi sfer sllor1o\'llycJ1. 

Zabawa podoficerów 
rezerwv-

Komisja organizacyjna zwiąZlku pod­
oficerów rezerwy urządza W sohotę, dnia 
12 września od godz. dz.iewiątei wieczćr 
do rana pierwszą wielką zabawę tanecz 
ną, połączoną z produrkcjami artyslycz­
nemi w lokalu stow. y, M. C. A. KC!l'.l 
sja dokłada wszelkich starań, ażeby za­
bawa pomimo nizkich cen, dała naszym 
byWalcom chwilę ęzapomn:ienia o tros.­
kach c·odziennego życia. Szczzgóły w 
programach. 

Przedsprzedaż biletów oclbyw'1 się w 
siedzibie głównej przy ul. Sienkie w~cza 
3-5. Cena biletu dwa złote, dla wojsko­
wych ieden zloty gr. pięćdziesiąt. 

Z konserwatorjum llIUZyCZ­

nego H. Kijeńskie.i. 
W roku bieżącym konserwatorjum muzycz 

ne rozpoczyna swą dzialalność w rozszerzonym 
lokalu. Brak większego pomieszczenia tamowa! 
normalny rozwój tej instytucji nie pozwalając 

szerszym kołom naszego społeczeństwa korzy 
stać z wykładów w konserwatorjum prowadzo 
nych z ogromnym zapalem i poświęceniem 

przez caly zespól nauczycielski. 
Obecnie brak ten zostal usunięty. Prócz 

istniejących klas, prowadzonych przez profeso­
rów o wyższych kwalifikacjach muzycznych, o­
twarta będzie Idasa wiolonczc.1owa, kameralna. 
~ tlJrc powierzone zostafy PfOi. vVHkomirskiemu, 
laureatowi konserwatorium warsząwskie~o. . I 

W ŁODZI 

PLAC DĄBROWSKIEGO 

D • 5" piątek O g. 
Z B 8-ej wiecz. ziś 

Wielkie fiala Pned~tawieni2 
Całkowity dochód 

pod kontrolą komitetu L. O, P. P. 
a takie kontrola biletowa wydziału 

magistral u 1!ia rz.ecG!: 
nnp 598 LII VII ~'. • 

Program dzil;i0jSZY powięKszony. 

Udzi al b' erz e c ~ łk owi l y zes pół cyrko-
. wy w troja Lh uroczystych 

Bilety ul Qowe oraz wszelkie passe­
partQuts na dz' ś id·~ Wi3:! "'JIa. 

Ceny z wykłe 



- ?n <~ 

Dzi ~ i dni następnych! Dziś i dni następnych! 
ARCYDZIEŁO FILMOWE W 8.;IU AKTACH 

, (Oz:eie cesarzowej, gdyby hla w XX wieku) 
według głośnej SZtUkl Lengyel'a I 81ro 

W roli cesarzowej Katarzyny 

W głównych rolach męskich ADOLF MEHJOU i ROD LA ROCQUE. 

Reżyserja genjalnego I • 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KArITORA. =============== Początek przedstawień o godz. 5-ej. 

Ulegając ogólnemu tyczeniu Sz. Publiczności wznawiamy do dnia 11 września włącznie wyświetlanie naj piękniejszego arcydzieła filmowego p, t 

Przeróbka znakomitej p0wieści Juljusza Mary p. t. ~La Myison du Muste--ea
• 

"Go ola w 12-u wielkich aktaeh-
2 wielkie serje rnem de 

monslrowane. 

Iwan Mozz·uchl-n naigenialniejszyartystal Obraz ten stanowi szczyt francuskiej produkcji i był demonstrowany w Pary fu w 
filmowy w roh głównej 152 kinoteatrach w przecią~u kilku mieslę~v bez przerwy ~odll:e Z vpinią recen. 

zentów zagranicznych Jest to n~jciekaw;szy i najbardziej fascynujący dramat miłości, poświęcenia i cierpIeń. - CErty MłEJSt OD 1 Zt.. 

Orkiestra pod dyrekcją A. Czudnowskiego. Początek o godz. 6-ej ostatni seans o lO-ej. 

c zez 
SensacYłny dramat w 6 aktach. 

W roli ~ł6wneh 

na~ Jro~r~m: a e r w nieumowitnb Drzyao~a[h w 4-[b 
aktath P. t. : 5': fd± #§# 

Dziś wspaniała premjera! MA S DUCHO 

Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkó 
: średnich niezaawansowanych. Nauka rysunków dla 
i dorosłych amatorów i osób utalentowanych 

Ceny b. umiarkowane zarÓWno Vi kompletach 
jak i pojedyńczo. 

Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ. Piotrkow­
• ska 11 przyjmuje od godziny 4-7. 

~ 
tOUI • n , n I I R ITT' I P n I I • I " •• I • ITQTU 'I •• '1 

~lkoła Plaltyki i Tafi[ów Rylmiuonb 

UH~HJI Jan[l(W~KUJ 
l zieci przyjmowane od 4 lat. W tym roku wydawane będą 
'wiadectw8 Zapisy w poniedziałki I czwartki od fi do 9. 
~egielniana 58, lewa oficyna II p. (Szkoła miejska) or~l 
fe blady, w soboty od 5 do R. W6lc.zańska 63 mleszk. 11 
1.1 p, front. SpeaJalny komplet gimnastyki przeciw otyłości 

dla pań mężatek. 008 

\ inne, sullnie trlHotlDowe i t. P 
przyjmule do reperacji. 

aL 6-go sierpnia 76, III piętro 

Tanio. bo w prywatnem mieszko 

--Starszy felczer 

Specjalista chorób 
skórnych • wene­
I ycznyc'! I wlosó\l\, 
Gabinet Ront~enll 
i światlo-lecT.nicZ\ 

I· S d ol.Piotrkow!ka 144 • e n e r róg Ewang't'licIO(' l 

Teł. 29-45. 
Pomorska 14, front II p. 

który pracował w SEpitalU P~znilJlskich 
lat 14. wobec teraznieiszych czasów 
zredukował cenę i przyjmuje u siebie 

PrzyJmuJe. od 8-L 
i 6-8 Dla pań od­
pzielna poczekalnia 

od 5-6 pp 

w domu po 1,50 gr., a w mieśC1e po ...... -.. ~----
3 złotl!. Dr, med. 

xxxxxx~xxxxx 

POKO.H.; I 
.ID2JIOWanr . 

IQ~1!:U~ jl't ,)0 ~ 

Biuro .. RUCH" 
Piotkowska 38 

Plecyld L O 1\,,, A E 
I kud~enkl n L 
przonoł;\ne I mimklDlb 

kaUowo szamotowe~ . } ~ U"U1ł" jJ\Hc. 

B-[ia Hotmińm B!~ro. RUCH 
GłÓwna 51 PlO owska 38 

ftXPxl!' ~ B -

Poludmowa Nr 10 
tele!. 40-26. 

Specjallst5 chorób 
skórnvch l wene· 
r VC7~ych Leczen ' e 
światłem (Lampa 

kwarcowa) PrzYJ-
mUJe od S do 9.30 
od 4 I pól do ii IN - ....... ----
~~~l 
e(DG"~C000"' •• 

.r~ ~~łouenie. fu[hfa t~ mUf 
o który oPrzeć Się może naibardziej ~acbwiana fir­
ma i nie upadnie nigd;y, skoro tylko się zwróci 

o radę reklal110wą do 

Akwizycja ogłoszeń 

F~ U C H Sa 
Piotrkowska SOt TeB. 21·36. 

Dr. med. F' ole!, I ~ . 
to~unOW~KI oil1ekoloojUfiY OgłoszenIa drobne 
Qdaiisł!~ 42. d żelazny Ouch:tlterii kOreSj {ltenografjl wyuczę 
Chorob]/ stłórnel o sprzedania il pondencji, steno- 11 wszys kich bez 

I weller',c%ne tanio. grafii. pisania na płalnie list:>wnle, 
PrzYJmuJe od 12-; Nawrot 3Bb m, 3 m?szy?ia,. uczy, Instytut Stenogla-

do 2 i S- 8. Lublńskl. PlOlrkow- fiQny. WarS78wa 
00C000Cl0CX)CX ska 79. 9191 l Mokotowska?9 

P t . W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie·-Zamie)scowa 5 złotych renumera a. miesięcznie. - Zagranicą 7 złotych miesięcznie. - O ł 
- lWl(CZAJN~;, I/"r •• , .. ,« •• OIIl<JetcO.,v , u. Hronl, IJ >.;>ąlt. 'Ii r~K~I.L:; IV (f •• Wler ... ~I g osZenta" ,!u",. O.$t( . "s~p.lty, . ' , KRJL.uj , ,~)! :;r_ .. 'l,_., !r " • ., .... ~ ,'I1IQ3t1')AI'~ • . 1II.rt 

( _ • , ... a r~c . .tynowe l..t.ISlun ?\,.o te;ł;SCI/ł tO ;;ł ~ Ij nteJNco..te o :lO proc. Z!J!rlf1. , l)} HJ:: ~rl)~ .I' fI = . Odnoszente do domu 30 groszy ==-: .. = 1ruk ..)C!fou:en Jd ntnlstr ue ?dOOWll'J(\ )rO)1 1 U ~ ( l')Sl.ldJl'311:! lrł:>/ "'{"'" \lI' '111, .;(:! f 

II 
Redal<c:ia I AdmHlIst raCj ... Plotrl<owska .1\'l149. II GodZiny prZyl ~ć reda(tcjl 6 -7 ~ OgłOSZenia. kolorowe (mi- I 
Telefony rejal~cii : ~7~24, ;'5-43. H-·H - - I '10 pol r{ęk ' ) 01 Sj-v nlez.amówlo· rtimalna 'Nielkoś<, :W'len' I 
Tell'ton ad " jill~traCJI 22-14. - - - - I 'wch !lIt' f'V ' ~ca ,'ę. - - - stron v) I;).) (l'oc-en ' -ir"tei 

:z.a wYdaWnictw~ .({epublik~· Sp. z ogr. odp,: W. Poii/.k. 
-- ---

Czcionkami .Repllbłiki", Piotrko IVsklł 49.-Iłocz.nia., Piotrkowska lli. Ił.edaktor ... odp.JÓul tllłtmao. _. 


